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Słowa kluczowe projekt Lublin. Opowieść o mieście, okres powojenny,
obóz koncentracyjny na Majdanku,
więzienie na Zamku Lubelskim

 
Ciężkie czasy i trudne tematy w Lublinie po II wojnie światowej
[Żyć] było bardzo ciężko, bieda była, bo mój ojciec siedział w więzieniu w Zamościu,
potem w Chełmie i z Chełma go zwolnili, bo przekroczył wiek, od którego wywożono
już do Rosji. I właściwie pracowała tylko moja ciotka, a było nas dużo, bo moja ciotka,
jej córka z córką, ja byłam, i była synowa mojej ciotki – bo syn się ukrywał – też z
synkiem. Na to wszystko pracowała tylko moja ciotka i moja kuzynka, moja cioteczna
siostra. Jedzenie było marne i bardzo było ciężko, więc właściwie to się tak wiązało
koniec z końcem, z dnia na dzień się żyło, więc trudno było myśleć o polityce, ale w
każdym razie o Zamku się mówiło. Ciągle ktoś z tego Zamku wychodził, ciągle ktoś z
tego Zamku wracał, tak że o tym się mówiło, ale [była] taka trochę beznadzieja. Byli
tacy, co liczyli na trzecią wojnę światową.
O Majdanku się mówiło, o Katyniu się mówiło, o wszystkich tych rzeczach w czterech
ścianach się mówiło, o wszystkim. Dużo było ludzi, którzy właśnie tam [na Majdanku]
krewnych i bliskich potracili, bo to przecież było blisko. To samo Zamek – tam było
przecież więzienie. Różni ludzie usiłowali o tym nie pamiętać, ale musieli, bo to było
blisko i każdy właśnie miał tam kogoś, zwłaszcza na Zamku.
Ja nie chodziłam na Majdanek, nie jeździłam tam. Pierwszy raz [byłam tam], jak już
pracowałam w Filharmonii [Lubelskiej]. Wysłano nas całą ekipą do składania wieńców
w imieniu Filharmonii, też zostałam tam wydelegowana. Wrażenie na mnie zrobiło
okropne, zwłaszcza, że prowadzili nas przez krematorium, trudno było to przełknąć.
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